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SZKIC HISTORYCZNO-IKONOGRAFICZNY

W r. 993 Jan XV dokonat papieskiej kanonizacji, gdy biskupa Ulryka
z Augsburga (923—973), nauczyciela cesarza Ottona Ill, oficjalnym orze-
czeniem przyjat do grona Swietych Juz w przewodzie tej kanonizacji
znalazty sie trzy akty, ktore w takiej samej lub podobnej formie wysta-
pig we wszystkich procesach kanonizacyjnych S$redniowiecza. Sg to:
(1) petitio czyli prosba wnioskodawcy, uzupetniona zywotem i relacjg
0 cudach; (2) informatio, tzn. zbadanie wniesionego materiatu przez pa-
pieza lub jego petnomocnika; (3) publicatio — uroczyste ogtoszenie orze-
czenia o kanonizacji. Nalezy podkresli¢, ze petitio augsburskiego biskupa
powotuje sie wyraznie na $Swieto$¢ Ulryka, potwierdzong zyciem i cu-
dami. Relacja o cudach zostata przedtozona jednocze$nie z zywotem,
zgodnie z podstawowym zatozeniem, ze Swieto$¢ cztowieka ujawnia sie
w jego cudach. Dlatego poswiadczone cuda sg warunkiem wszczecia pro-
cesu kanonizacyjnego. Wymaganie wiarygodnego potwierdzenia cudow,
stanowigcego istotng tre$¢ aktu informatio, znalazto sie w bulli papieza
Urbana II: Non eadem facilitate potuit concedi. Non enim Sanctorum
quisque debet canonibus admiscere, nisi testes adsint, qui eius miracula
visa suis oculis testentur. Nowy przejaw doktadniejszego okreslenia aktu
informatio spotykamy w r. 1145, gdy w procesie kanonizacyjnym cesa-
rza Henryka Il wystannicy papiescy osobiscie sprawdzajg informacje,
dostarczone do Rzymu przez poselstwo bamberskie. Publicatio przez pa-
pieza odbywata sie najpierw wobec zgromadzenia rzymskiego kleru lub
w mniejszym gronie doradcéw, a nastepnie podczas liturgicznego obrzedu
kanonizacji, zazwyczaj kilka dni przed wystawieniem bulli.

Pierwszym dokumentem z procesu kanonizacyjnego $w. Stanistawa

1 R. Klause r, Zur Entwicklung des Heiligsprechungsverfahrens bis zum 13,
Jahrhundert, ,,Zeitschrift der Savigny-Stiftung fur Rechtsgeschichte” 71 (1954),

s. 85—101; M. Schwarz, Heiligsprechungen im 12. Jahrhundert und die Beweg-
grunde ihrer Urheber, ,,Archiv fur Kulturgeschichte” 39 (1957), s. 43—62.
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jest instrukcja papieza Innocentego IV z 26 maja 1252 r. dla jego wy-
stannika franciszkanina Jakuba z Velletri, majagcego sprawdzi¢ prawdzi-
wos¢ dokonanych badan nad $wietoscig zycia Stanistawa i za jego wsta-
wiennictwem dokonanymi cudami 2.

Instrukcja sktada sie z siedmiu paragrafow. (1) Pierwszy z nich przy-
pomina petycje biskupa krakowskiego, kapituty i duchowienstwa
diecezji 'krakowskiej3 o0 wszczecie i prowadzenie procesu kanonizacyjne-
go, poniewaz ,Stanistaw jasnieje tylu i tak wielkimi cudami, ze jego
Swietos¢ staje sie pewna jasnymi dowodami i jest rzeczg godng wzywac
jego wstawiennictwa, tak jak innych Swietych”. (2) Nastgpit drugi akt:
informatio. Po otrzymaniu polskiej petycji papiez wydat pisemne pole-
cenie arcybiskupowi gnieznienskiemu i biskupowi wroctawskiemu oraz
opatowi zakonu cysterskiego w Lubigzu w diecezji wroctawskiej, a'by
dobrali sobie mezéw poboznych i Boga sie bojagcych dla najdoktadniej-
szego zbadania cnot-liwosci zycia Stanistawa i prawdziwosci znakéw, mia-
nowicie dziet i cudéw. Po przeprowadzeniu dochodzen w tej sprawie
powotana przez papieza komisja przestata mu pisemne sprawozdanie,
ktéremu daje zupetng wiare. Jednak w -sprawie tak waznej nalezy dzia-
fa¢ z wielka przezornoscig i dlatego papiez zaleca (w punkcie 3) swemu
wystannikowi: ,,------ wysytamy cie do tego kraju i powagag niniejszego
pisma pod mocg postuszenstwa surowo ci polecamy, aby$ rozwaznie wy-
badat owych komisarzy Sledczych, o ile jeszcze zyja i przebywajg na te-
renie arcybiskupstwa, -czy Sledztwo przeprowadzili -rzeczywiscie tak, jak
nas zawiadomili w piSmie z ich pieczeciami. Dla wiekszej pewnosci za-
bierzesz ze sobg egzemplarz ich aktéw. Zazadaj, aby sie przed tobg sta-
wili mozliwie wszyscy ci, 0 ktdrych podano w aktach, ze zostali uzdro-
wieni z rozmaitych chorob; takze owych dwéch stuletnich starcéw (...),
0 ktérych mowa -w aktach, ze -styszeli -od niektérych ludzi, iz znali owe
go Swietego i ze za swego zycia styszeli o jego jasnym i moralnie pieknym
postepowaniu w zyciu, przebadaj, czy istotnie tak byto. Poza tym zbadaj
nabozenstwo wsrdd ludu, oraz co sie powszechnie méwi o0 jego meczen-
stwie i przyczynie meczenstwa, jako tez o jego Swietosci. (4) Stwierdz
takze, czy diecezja krakowska graniczy z poganami i schizmatyckimi
Rusinami, izby przez to (= kanonizacje) z owego sasiedztwa mogt wy-
~ 2 J. Lisowski, Kanonizacja Swietego Stanistawa w S$wietle procedury kano-
nlza(_:leneJ Kosciota dzisiaj i dawniej, Rzym 1953, s. 216—218; St. Belch,” Swiety

Stanistaw Biskup-Meczennik, Patron Polakéw, Londyn 1977, s. 785—791. Tekst in-
struk0£ w odpisie z oryginatu to rkps 25 w AKK.

3 Katalog biskupéw krakowskich (MPH Il s. 359); Prandotha [----- ] a Fulcone
archiepiscopo consecratus. Hic suis expensis multa laboravit pro canonizacione
sa-ncti Stanislai: m-isit enim in cuTi-a-m Romanam dominium lacobu-m de Sko-rzeszow
utriusque iuris doctorem, decanum Cracoviensem et magistrum Goczwinum cano-
nicum Cracoviensem cum nonnullis fratribus minorum et predicatorum, qui tribus
annis continue laborantes magno acervo miraculorum per beatum Stanislaum fac-
torum obtinuerunt canonizacionem eiusdem beati Stanislai in Assisio.
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nikna¢ pozytek dla dusz. (5) Nadto starannie przestudiuj rozdziat doty-
czacy tej sprawy w ksiedze kronik, wydanej z archiwum ksiecia Polski,
a takze ksiege rocznikow i napis grobowy (6)------ Jesliby ci przedsta-

wiono jakich$ Swiadkdw w sprawie poprzednich lub nowych artykutow,
tych — zgodnie z przepisami o przestuchiwaniu Swiadkéw — zaprzysieg-
nij i roztropnie a dokfadnie wybadaj. (7) Po zebraniu wszystkich danych
wracaj do nas, by nam ztozy¢ dokfadne sprawozdanie”,

Chociaz pierwsza kanonizacja dokonana przez papieza nastgpita w
r. 993, to jednak dopiero z okazji 21 kanonizacji (Godharda z Hildesheim)
w r. 1131 dowiadujemy sie, ze nie byla ona jedynie kosScielnoprawnym
aktem, lecz towarzyszyty jej liturgiczne formy, jakkolwiek tylko skromny
element rytu — Te Dem — pos$wiadczony jest wdwczas po raz pierwszy.
W r. 1192 (kanonizacja Bernwarda, biskupa z Hildesheim, dokonana
przez papieza Celestyna Ill) wymieniony jest ponownie hymn Te Deum,
a przy kanonizacji z nastepnego roku pojawit sie drugi element rytu —
msza 0 nowym Swietym. Nastepnie wzbogacenie rytu nastgpito podczas
kanonizacji $w. Franciszka w r. 1228, dokonanej przez papieza Grzego-
rza IX. Wystepujg tutaj trzy nowe elementy: (1) sermo — kazanie pa-
pieza; (2) miracula — odczytanie publiczne wykazu cudoéw i biografii
nowego Swietego; (3) formuta kanonizacji (ogtoszenie Swietego).

Liturgia kanonizacji $w. Stanistawa sktadata sie z 6 elementow: pu-
blicatio, miracula, formula, Te Deum, missa, sermod Opisat ja Win-
centy z Kielc w tzw. Zywocie wigkszym, powstatym wkrétce po kano-
nizacji 5.

Nec mora, dominus papa regrediens civitatem Assisianam cum cardinalibus
consenciendo diffinivit, canonizandum esse tante sanctitatis virum, quem credebat
iam in celis probabilibus testimoniis, gloria et honore coronatum prefixitque ad
hec peragenda locum superiorem, basilicam videlicet beati Francisci, terminum
vero nativitatem beate virginis, in quo consenserunt pariter universi. Nativitatis,
igitur die beate Marie virginis imminente, nata est cunctis, qui aderant, congratu-
lationis immensitas tantaque spiritualis tripudii leticia, quod de nullo sanctorum,
guem auctoritas canonizavit Romana nostre novitatis tempore, consimilis est audi-
ta. Ingresso namque basilicam patre communi et confluente de cuiuslibet natura
climatis copiosa multitudine populi, luxerunt luminaria in media testitudine per
girum ordinata proporcionabiliter, ut appareret locus voluptatis amenissime. Nec
vacabat a misterio luminositas tanti splendoris, sed figurabat celeste lumen, quod
apparuit in custodia gloriosi corporis, quando quatuor convenerunt aquile de qua-
tuor mundi partibus a Deo misse, ut glebam sancti servarent immunem a tactu
bestie cuiuslibet feritatis. Post hec vero cum Romanus pontifex ascendisset pulpi-

tum ad pronunciandum tante sanctitatis eulogium, apparuit coram eo decens ve-
xillum, habens nomen et impressam imaginem beati Stanislai protomartiris Polo-

4 Th. Klau ser, Die Liturgie der Heiligsprechung, [w:] Heilige Uberlieferung
(Beitrage zur Geschichte des alten Mdnchtums und des Benediktinerordens. Supp-
lementband), Minster 1938, s. 212—233. = )

5 MPH'IV s. 436—438: § 56. De canonizacione et vexillo.



554 Tadeusz Dobrzeniecki

norum. Cuius vexilli rubor representavit effusionem preciosi sanguinis et imago
gloriosum antistitem sive personam individui pacientis (= publicatio).

Deinde facto sermone de vita ipsius et martirio recitatisque signis et prodi-
giis divine virtutis, que Deus operatus est per merita (= miracula) sui martiris
in presencia universalis ecclesie, qui tunc aderant, prelatorum, ipsum catalogo
sanctorum adscripsit ac venerabilem eius memoriam inter preclaras martirurn
festivitates octavo Idus Maii solemniter agi instituit (= formula canonisationis).

Angelorum quogue laude et hymno inchoato (= Te Deum) a summo pon-
tifice, facta est per ecclesiam generalis candelarum distributio, qualis numguam
visa est fieri in aliquo solemnitatis officio.

Post hec vero dominus papa oracionem (= sermo) pronunciavit, quam ipse
de glorioso martire et pontifice dictavit; celebratisque missarum solemniis facta
est indulgencia grandisé. In die vero festivitatis ipsius devote concurrentibus et
ad honorabilem martiris sepulturam annuatim accedentibus, omnibus vere peni-
tentibus et confessis unum annum et quadraginta dies de iniuncta penitencia mi-
sericorditer relaxavit. Quibus omnibus rite peractis remansit illud vexillum in
ecclesia sancti Francisci pro testimonio completi operis”.

Ten opis kanonizacji powtérzyt Jan Dilugosz w swych Rocznikach,
dodajac relacje o wskrzeszeniu miodzienca przez papieza podczas mszy
$w., wspomniang takze w Roczniku franciszkanskim i Kronice wielko-
polskiej.

Z tego samego zrédia korzystat Miechowita, ktéry skrétowo przed-
stawiony przebieg uroczystosci poprzedzit wyjasnieniem, dlaczego odbyta
sie ona w Asyzu:

In Assisio quoniam illic Innocentius papa, exercitum versus Apuliam ducens,
venturus erat. Anno itaque 1253 in basilica sancti Francisci Assisii Summus Pon-
tifex missarum solemniis expletis, et sermone longo de vita, martyrio et miraculis
beati Stanislai recitato, ambone conscenso, beatissimum Stanislaum Cracoviensem
Pontificem canonisavit et sanctorum cathalogo adscripsit —— Luminaria ardentia
et vexillum cum titulo et imagine sancti, tempore canonisationis fuerunt adaptata,
more canonisationis aliorum sanctorum?.

Zywot wigkszy podat szczegdt o rozdaniu $wiec wszystkim obecnym
w kosciele, w ilosci nie znanej na zadnym uroczystym nabozenstwie. W
opisie Diugosza ,,0d trzymanych w rekach ptongcych Swiec i zapalonych
Swiecznikdw kosciot zdawat sie ptonac” 8. Wedtug Miechowity byt to zwy-
czaj znany w kanonizacjach innych Swietych. To stwierdzenie mozna uza-
sadni¢ obrzedem kanonizowania w r. 1391 przez papieza Bonifacego IX
Brygidy szwedzkiej (f 23 VII 1393). Przebieg tej uroczystosci znany jest
z opisu naocznego $wiadka Piotra Amelii. Skiadata sie ona z nastepuja-
cych elementow: sermo, Veni Creator, formula, petitio instrumentorum

5 Wiadomos¢ o ud2|elen|u odpustu wzieta z bulli kanonizacyjnej, wydanej 17 IX
1253r por. Belch, 792—799
7MaCIEJ Z Miec owa Chronica Polonorum, Krakéw 1521, s. CLIX.
8 Dtugosz, Roczniki [ks.VII], s. 109.
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(prosba o wystawienie dokumentéw), Te Deum i po raz pierwszy wy-
mieniona processio cum candelis. Te procesje ze Swiecami z kaplicy Syk-
stynskiej do bazyliki sw. Piotra miaty miejsce tylko podczas kanonizacji.
Uczestnicy takiego przejscia papieza niosg zapalone Swiece i $piewajg
hymnys

W czasie kazania wyglaszanego przez papieza podczas kanonizacji $w.
Stanistawa wisiata pod sklepieniem Iu'b na Scianie bazyliki chorggiew
z wizerunkiem nowego $wietego, przywieziona zapewne przez polskg de-
legacje, przybyta na kanonizacje do Asyzu. Szczeg6t ten, pojawiajacy sie
tutaj po raz pierwszy, zostat przyjety i wigczony w ceremoniat kanoni-
zacyjny. Odtad w procesji papiezy wkraczajacych do bazyliki celem prze-
prowadzenia kanonizacji niesiony jest zawsze wizerunek nowego Swie-
tego 0.

Wincenty z Kielc do wzmianki o choragwi z wizerunkiem pierwszego
meczennika Polakow dodat krotkie objasnienie: Cuius vexuli rubor re-
pvesentavit effusionem pretiosi sanguinis et imago gloriarum antistem
sive personam individui patientis. Autor ten okazat sie takze pierwszym
interpretatorem ikonografii $w. Stanistawa. Opinie te potwierdzit, prze-
kazujac cenng informacje o znajdujagcym sie ponad ottarzem wizerunku
(opus artis) naszego Swietego: Altare insuper constructum est in eadem
basilica ad honorem eiusdem martiris, cuius materiam superat opus
artis ut sit in signum et titulum ac memoriale perpetuum ipsius mirifice
sanctitatisu.

Dilugosz w swym opisie kanonizacji powtorzyt wzmianke o vexil-
lum u, a relacje o ottarzu rozszerzyt wiasnymi spostrzezeniami, poniewaz
zwiedzat Asyz w czasie podrézy do Italii w latach 1448—1450:;

Zbudowang nadto zostata na czes¢ i chwate blogostawionego Stanistawa i na
wieczng pamigtke jego kanonizacji czworokatna kaplica w kosciele $wietego Fran-
ciszka na boku na .miejscu podwyzszonem, ktérasmy Kkilka razy widzieli i w nigj
bywali, a w ktérej znajduje sie wyrzezbione wyobrazenie jego chwalebnego me-
czenstwa.

Z przytoczonych tekstébw wynika, ze juz w poczatkowym okresie li-
turgiczny kult sw. Stanistawa zwigzany byt z obrazowymi przedstawie-
niami, upamietniajgcymi Swieto$¢ zadokumentowang meczenstwem. W
Polsce zachowaty sie liczne opera artis obrazujgce bogate treSci zawsze
zywego kultu $w. Stanistawa, poczatkowo patrona Krakowa, ale juz
pierwszy ksigze, ktéry po kanonizacji zasiadt na tronie zwierzchniczym,

§O1I;h' lt<l au*s er, j\tN S. t220_, 23k2 (kl)ibliografi?(): (i, 201202
rzytoczylem ‘interpretacje ks. LisowsKiego (jw., 201—202).
» MPY—I |\)/S. 437. P e 9

2 Dtugosz, jw.
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przyjat Stanistawa za patrona panstwa. Mamy tego dowod na pieczeci
majestatycznej Leszka Czarnego (1279—1289) .
W dziejach tego kultu doniostg role spetnity uroczystosci krakowskie

w dniu 8 maja 1254 r. W tym dniu zostato dokonane podniesienie (ele-
vatio) relikwii Swietego z grobu na oltarz katedry wawelskiej. Te naj-

Swietniejsza uroczystos¢ religijng w Polsce $redniowiecznej upamietnit
takze Diugosz M:

Postom katedry krakowskiej, a mianowicie: dziekanowi krakowskiemu, mi-
strzowi Jakubowi ze Skarzeszowa i kanonikowi krakowskiemu Gostwinowi, nadto
braciom zakonu kaznodziejskiego oraz braciom mniejszym wracajagcym z Kurii
rzymskiej i wiozacym ze sobg bulle kanonizacyjng $w. Stanistawa, gdy mieli wjez-
dza¢ do Krakowa, wylegt naprzeciw caty lud. Przyjat ich takze biskup krakows-
ki Prandota i caty Kkler uroczysta procesjg wszystkich kosciotow miasta Krakowa.
Zastuzyli w pehni, zeby im oddano te honory jako zmeczonym dtugg podréza bo-
jownikom i zwyciezcom przynoszacym pozytek wszystkim. Bardzo szczesliwi zaiste
ci, ktérym przypadt 6w trud i korzystny wynik, ktéry zachowano do ich 'dni
i czaséw. A na podniesienie z grobu kosci $w. Stanistawa wyznaczyt biskup Pran-
dota dzieri 6smego maja, w ktorym to dniu zarzadzit obchodzenie jego $wieta pa-
piez i polecit, by ogtoszono to i podano do powszechnej wiadomosci catemu Ko-
Sciotowi polskiemu. A Kkiedy nadchodzit ten dzien, ze wszystkich okolic Polski,
a nawet z krélestwa wegierskiego, zbiegt sie do Krakowa tak wielki ttum obojga
ptci, ze tak duze miasto nie miescito przybytych, ale i na polach przebywaty thumy,
jak jakie$ trzody.

Zebrato sie nadto dla uczestniczenia w uroczystosci podniesienia $wietych
kosci wielu biskupéw Kosciota polskiego, a mianowicie: arcybiskup gnieznienski
Fulko, nuncjusz Stolicy Apostolskiej, opat z Mezzano Opizo, biskupi: krakowski
Prandota, wroctawski Tomasz, wioctawski Wolimir, plocki Andrzej, ruski Gerard
i litewski Wit, oraz opaci, prepozyci, kanonicy i inni prataci i proboszczowie kos-
cioldw parafialnych oraz wszyscy zakonnicy z miasta i diecezji krakowskiej oraz
innych diecezji Kosciota polskiego. Biskupa poznanskiego Piotra zatrzymata cho-
roba, a biskupéw: chetminskiego, lubuskiego i kamiefskiego — zajecia.

Zgromadzili sie réwniez ksigzeta polscy, a mianowicie: ksigze krakowski i san-
domierski Bolestaw Wstydliwy, ktory wtedy uchodzit prawie za monarche polskie-
go, ksigze wielkopolski i poznanski Przemyst, ksigze kujawski i teczycki Kazimierz,
ksigze Mazowsza Siemowit i ksigze opolski Wiadystawl5. W obecnosci ich oraz
nieprzeliczonych ttumoéw ludu zgromadzeni biskupi podniesli z grobu znajdujacego
sie w poblizu bramy potudniowej w katedrze krakowskiej kosci Swietego Stani-
stawa, a obmywszy winem, pokazali je wsréd oklaskow i okrzykéw ludu wzywaja-
cego pomocy Swietego Stanistawa i rozdzielili miedzy koscioly katedralne oraz inne
znaczniejsze kolegiaty, koscioty klasztorne i parafialnels. Cze$¢ ich ijednak, a. to:

13 W. Kalinka, Meczenstwo $w. Stanistawa i jego znaczenie dla Narodu (Rzecz
czytana na posiedzeniu publicznem Akademii Umiejetnosci 3 maja 1879 r. w Kra-
kowie), Londyn 1942, s. 40.

4 Diugosz, Roczniki [ks. VII], s. 118 n.

. 15 Por. Katalogi biskupow krakowskich IV, V [w:] MPH ]Il s. 360; W. Sa-
wicki, Na marginesie kanonizacji Sredniowiecznych " XIIl wieku, ,Nasza Prze-
szt0$¢” 3 (1959), s. 446. Znakomita wiekszo$C ksigzat Slaskich nie przybyta na uro-
czystosci w Krakowie. ] ] )

16 N. Her rmann-Mascard, Les reliques des saints. Formation contundere
d’'un droit, Paris .1975, 73—105: La qualification des reliques par la canonisation.
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glowall, rece i inne znaczniejsze czlonki wraz z prochami $wietego ciata pozostaty
w katedrze krakowskigj.

W rozwoju ikonografii sw. Stanistawa wazng role spetnity samodziel-
ne wizerunki Swietego. Przyktad 'liturgicznego zastosowania takiego wi-
zerunku znajduje sie w Missale Cracoviense editum mandatu Friderici
cardinalis et episcopi Cracoviensis w roku 1494 1§ Odwrocie karty tytu-
towej ozdobione jest drzeworytem recznie kolorowanym. Sw. Stanistaw
przedstawiony jest tu ze swym indywidualnym atrybutem, ktorym jest
wytaniajacy si¢ z grobu komes Piotr. Drugim motywem jest adoracja
Swietego przez kleczacego u jego stop krakowskiego biskupa — kardy-
nata Fryderyka Jagiellonczyka.

Sw. Stanistaw wystepuje wolwczas réwniez w gronie innych Swie-
tych, przedstawianych parami lub pojedynczo na skrzydtach tryptykow
lub pentaptykdéw ottarzowych. Okreslany jest ogélnym atrybutem Swie-
tosci — nimbem i indywidualnym, tzn. matg postacig wskrzeszonego
Piotra. Swieci stanowig spoteczno$¢ ztozong z czionkoéw nalezacych do
zréznicowanych hierarchicznie grup. Sw. Stanistaw nalezy do grona me-
czennikow, ktorych indywidualnie charakteryzowat atrybut majacy bez-
posredni zwigzek z ich meczenska $miercig. Jego atrybut indywidualny
stwierdza, ze najwazniejszym wydarzeniem nie byla $mieré meczenska,
lecz wskrzeszenie Piotra jako- $wiadka 'bronionej prawdy.

W parafialnym koSciele $w. Elzbiety we Wroctawiu znajdowat sie
wykonany w r.”1498 tryptyk ze sceng Ukrzyzowania Chrystusa w czesci
Srodkowej, bedacy takze Swiadectwem kultu $w. Stanistawa na SlgSkuld.
Na 4 kwaterach awerséw skrzydtowych przedstawieni sg kolejno — jak
w litanii wszystkich Swietych — N. Maria Panna — stuzebnica w $wia-
tyni, Maria Magdalena, Hieronim, Jan Chrzciciel, Katarzyna, Barbara,
Franciszek ukazujacy stygmaty i Stanistaw podajacy lewa dton Piotrowi,
wytaniajacemu sie z niewidocznego na obrazie grobu.

Druga odmiane tworza przedstawienia w $rodkowych czesciach tryp-
tykdéw z trojosobowa grupa Swietych, w ktorej Sw. Stanistaw nie jest
postacig centralng lecz stoi z prawej lub lewej 'strony, a posrodku nie-
kiedy patron miejscowego kosciota, a najczesciej Matka Boska z Dzie-
cigtkiem.

W dotychczasowych badaniach ikonograficznych najwiecej uwagi po-
Swiecano 'dzietom kultowym z cyklem przedstawien ilustrujacych zywot

1l Beich, jw., s 678: Ekskurs IV. Protokot badania relikwiarza z czaszka
$w. Stanistawa Szczepanowskiego. Krakow 9 VI 1963 r. ) ) ]
18 A. Betterodwna, Polskie ilustracje ksiazkowe XV i XVI wieku, Lwoéw
1929, s. 298_(I|I. 3);. Z. Ameisen owa, ek.oplsg i pierwodruki iluminowane Bi-
blioteki Jagiellonskiej, Wroctaw 1958, s. 156 (il. 232). . )
19 T. Dobrzeniecki, Galeria sztuki $redniowiecznej w Muzeum Narodowym
w Warszawie. Malarstwo tablicowe, Warszawa 1972, nr 83,
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$w. Stanistawa. Panuje poglad, ze wybér motywéw byt juz catkowicie
ustalony na poczatku XVI w.; poszczegblne cykle réznity sie miedzy so-
ba tylko iloscig stosowanych scenl. Najobfitsze zawieraty 7—8 wydarzen
wedtug nastepujacej kolejnosci: kupno wsi Piotrawin, wskrzeszenie Pio-
tra, Swiadczenie przed krolem, zabdjstwo Stanistawa, rozsiekanie zwiok
strzezonych nastepnie przez orty, pogrzeb. Do tego schematu nalezy do-
da¢ jeszcze epizody z dziecinstwa, uzdrowienie kardynata Reginalda,
uczestnika procesu kanonizacyjnego, oraz sceny kanonizacji. W tym his-
torycznym cyklu, umieszczanym na ottarzowych retabulach, dokonywa-
no wyboru jednego wydarzenia i jako najwazniejsze przedstawiano je
w $rodkowej czesci tryptyku lub pentaptyku. W wyborze tym doniostg
role petnit wspdlny charakter wszystkich ewangelii, zawierajacych re-
lacje o réznych wydarzeniach i interpretacje tych wydarzeh. Te dwoistg
tendencje, obowigzujacg rowniez w Sredniowieczu, ujmowano w naste-
pujacych stowach: w kazdym wydarzeniu z zycia Chrystusa, przekaza-
nym w tekécie ewangelii lub zapowiedzianym w Starym Przymierzu
(concordia Veteris et Novi Testamenti) kryje sie misterium, ktérego sens
okreSlaty liczne traktaty, zainteresowane w szczegOlnym stopniu Meka
Chrystusa2l. Te zasade stosowali najwczesniejsi pisarze polscy ustala-
jacy i komentujacy zywot $w. Stanistawa.

Smier¢ chrzescijanskiego meczennika zyskuje wiasciwy sens w $mier-
ci Jezusa Chrystusa. Decydujacy wpltyw na uksztattowanie hagiograficz-
nego utworu literackiego wywiera tendencja do opisania ztozonej Bogu
ofiary z wlasnego zycia nie jako porazki, lecz jako zwyciestwa. Taki pos-
tulat przekazat narratorom sw. Hieronim (Vita Malchi 10, PL 23, 62B):
Vos narrate posteris, ut sciant [...] hominem Christo deditum posse mori,
non posse superari. Przyczyng powstania zywotu $wietego jest teologicz-
na intencja tworczego zamierzenia pisarza. Topos heroicznej sity cha-
rakteru meczennika nie jest wyolbrzymieniem relacji, wynikajacym z
osobistego zamitowania autora do niezwyklych wydarzen, lecz-budujace
przedstawienie centralnej idei cierpienia i $Smierci meczennika ”. Teolo-
giczna interpretacja $mierci Jezusa Chrystusa przeprowadzana przez
ewangeliste Jana w aspekcie chwaly Zmartwychwstaniad wywierata
takze wptyw na interpretacje i opis chrzescijanskiego meczenstwa. Uczen

20 A. Stawska, lkonografia polskich legend $redniowiecznych. Legenda o $w.
Stanistawie [w:] Polskie wierszowane legendy $redniowieczne, Wroctaw 1962, s. 323—
—8 (z wczesniejsza bibliografia).

2 M. L. Gub 1er, Die frihesten Deutungen des Todes Jesu, Gottingen 1974,
s. 206—335.

2 Th. Baumeister, Martyr Invictus, Minster 1972, s. 32—50: Ursprung-und
Bedeutung des Martyrerbildes der Legende; A. Kubi$ Stan badan nad ﬁtera—
turg patrystyczng o meczenstwie, ,,Analecta Cracoviensia” 1 (1969), s. 429—433.

.3'W. Thusing, Die Erhéhung und Verherrlichung Jesu im Johannesevan-
gelium, Munster 1960, passim.
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nie przewyzsza nauczyciela. Uczen Jezusa nasladujacy swego Mistrza mu-
siat by¢ przygotowany do meczenstwa M. ldea imitatio Christi implikuje
okreslenie $mierci ucznia jako na$ladownictwa $mierci Jezusa. Wedtug
wzoru, przedstawionego przez ewangeliste Jana, juz w cierpieniu moze
sie uwidoczni¢ przyszta chwata zwyciestwa. Jezus Chrystus w mowie mi-
syjnej przygotowat uczniéw na prze$ladowania: .

Bedag was wydawa¢ sadom [..] Bedg was tez prowadzi¢ z mojego powodu przed
namiestnikdw i krdléw, abyscie skitadali zeznania przed nimi i przed poganami.
Kiedy was wydadza nie martwcie si¢ o to, jak ani, co macie méwi¢. W owej bo-
wiem godzinie bedzie wam poddane, co macie moéwié. Gdyz nie wy bedziecie mé-
wili, lecz Duch Ojca waszego bedzie moéwit przez was (Mat 10, 18—19). Postandwcie
sobie w sercu nie obmysla¢ naprzdd swej obrony. Ja bowiem dam wam wymowe
i madros¢, ktorej zaden z waszych przeSladowcow nie bedzie sie mogt oprzeé ani
sie sprzeciwié¢ (Luk 21, 18).

W nauczaniu $w. Pawila chrzest jest wspotumieraniem i wspotzmar-
twyehwstaniem z Chrystusem (Rzym 6,3—11), za$ apostot meznie znosza-
cy trudy gloszenia ewangelii réwniez uczestniczy w Smierci i zyciu Chrys-
tusa®. Szczepan diakon umierat jako wierny uczen, nasladujacy swego
Mistrza. W doniesieniu o tej $mierci widoczna jest tendencja tukasza
do powigzania meczenstwa z przekazang w ewangelii Jezusowg zapowie-
dzig cierpien dla swych uczniow. fukasz w Szczepanie modlagcym sie sto-
wami boskiego Mistrza widzi wiernego na$ladowce postawy umieraja-
cego Jezusa.

Szczepan peten faski i mestwa czynit cuda i znaki wielkie wsréd lu-
du, uczestniczyt w mocy uzdrawiania, ktérej Jezus udzielit apostotom
i 72 uczniom. Sredniowieczne zywoty $w. Stanistawa w réznoraki sposéb
kontynuujg ewangeliczng doktryne, postugujgc sie tradycyjnymi watka-
mi literatury hagiograficznej lub wprowadzajgc wiasne. Autorzy tej bu-
dujacej literatury dali wspdtczesnym godne podziwu spectaculum, o ja-
kim pisat Sw. Augustyn w kazaniu In natale sancti Vincentii:

Vidimus animo, et cogitatione conspeximus, quanta pertulerit, quae audierit,
quae responderit, et quodammodo ante oculos nostros mirandum spectaculum
constitutum est: iudex iniquus, tortor cruentus, martyr invictus, crudelitatis pie-
tatisque certamen; et hinc insania, inde victoria.

% A. Schulz, Nachfolgen und Nachnahmen. Studien Uber das Verhdltnis der
neutestamentlichen Jungerschaft zur urchristlichen Vorbildethik, Munchen 1962;
W. Thusmg_, w., s. 123—141: Kreuzesnachfolge der Junger Jesu in ihrer Be-
deutung fir die Verherrlichung.. i

% 7 Kor 4, 10—14; Ph. Seidensticker, Paulus der verfolgte Apostel Jesu
Christi, Stuttgart 1965, passim. o

% G. Morin, Miscellanea Agostiniana, vol. 1 Roma 1930, s. 243

2l H. Meyer, Die Zahlenallegorese im M_tteialter,_Munchen 1975, s. 168.

% K. Buchwald, Elnlge Hauptwerke H(lm Schlesischen Museum fiir Kunst-
gewerbe, Breslau 1925, s. 19—20 (il. 8: trypty otwartyR/;I"G. Barthel, Die Auss-
trahlungen der Kunst des Veit von Stoss im_Osten, "Minchen 1944, s. 60 (il. 49:
cze$¢ srodkowa, zaginiona); Dobrzeniecki, Galeria, nr. 105.
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Jednym z oryginalnych szczeg6téw legendy jest rozsiekanie zwiok
Sw. «Stanistawa na 72 czesci. Liczba ta ma kilka ustalonych znaczen: 72
ksiegi Pisma gtoszg chwate Boga; Chrystus powotat 72 ucznidw, aby w
72 jezykach nauczali 72 narody $wiata. Poniewaz liczba ta obejmuje go-
dziny trzech dni, dlatego Beda przypisat jej dwojakie znaczenie, a Ho-
norariusz z Autun dodat trzecie: (1) Ho$¢ uczniéw odpowiada godzinom
trzech dni, poniewaz majg oni zwiastowaé Swiatto wiary w Tréjce $w;
(2) W ciagu trzech dni stonce ogarnia wszystkie czesci Swiata, a to ozna-
cza, ze Chrystus — Stonce sprawiedliwosci oswieca calg ziemie; (3) Ho-
noriusz odnidst symbolike dnia i stonca do $Smierci Chrystusa — zachodu
stonca: Chrystus przez trzy dni lezat w grobie i godziny tych dni odpo-
wiadajg liczbie uczniow, ktorzy sSmieré Pana przezywalill.

Za najwazniejsze wydarzenia w zywocie $w. Stanistawa uznano
wskrzeszenie Piotra i jego Swiadczenie przed krélem oraz $mier¢ me-
czefska w kosciele SW. Michata na Skalce, totez byly one centralnym
tematem w cyklach ottarzowych. Przyprowadzenie wskrzeszonego Piotra
przez $w. Stanistawa przed sad krélewski, jako scena gtdwna, znajduje
sie w nastepujacych retabulach otarzowych:

1. Tryptyk pochodzacy z kaplicy ziotnikéw w kosciele parafialnym
Sw. Marii Magdaleny we Wroctawiu, z lat 1508—1509 8. W badaniach
ikonograficznych ten datowany tryptyk posiada specjalne znaczenie jako
niewatpliwie najwczesniejszy wsrdéd zachowanych. Wszystkie pozostate
wczesne sg datowane hipotetycznie na podstawie analizy stylistycznej.
Na skrzydtach wroctawskiego tryptyku mamy nastepujace sceny: kupno
wsi, wskrzeszenie Piotra, zabdjstwo, wleczenie zwiok od ottarza, orly
strzega zwiok, ktore zrosty sie, uzdrowienie kardynata Reginalda, kano-
nizacja.

2. Gtéwne miejsca kultu sw. Stanistawa (loca sancta) w Polsce znaj-
dujg sie w katedrze krakowskiej, w kosciele na Skalce oraz w dwoch
koSciotach parafialnych: w Szczepanowie i Piotrawinie. W tym ostatnim
do 1939 <. przetrwat tryptyk ufundowany przez biskupa Jana Konarskie-
go, ktérego herb Habdank z biskupim pastoratem i mitra byt w $rodko-
wej czesci tryptyku 2. Przy herbie stat profilem gtdwny uczestnik zilus-
strowanej tutaj opowieSci — Sw. Stanistaw, przyprowadzajacy do kréla
wskrzeszonego Piotra. Na awersach skrzydet umieszczono dwie sceny,
rébwniez zwigzane z Piotrawinem: kupno wsi i wskrzeszenie Piotra. W

2% M. Walicki, La Peinture d'autels et des retables au temps des Jagellons,
Paris 1937, tbl. LVI; T. Dobrzeniecki, Sredniowieczny portret w sakralnej
sztuce Polsklej, ,Rocznik Muzeum Narodowego w Warszawie” 13/1 (1969), s. 139—
—142 (il. 101-—102: biskup Konarski spoglada z obrazu na widza). Por.: A. Neu-
meyer, Der Blick aus dem Bilde, Berlin 1964, s. 46—60: Charakterisierung einer
Gestalt durch den Herausblick. Der Blick aus dem Bilde als Trager der Bild-
intention.
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trzykrotnie przedstawionej osobie $w. Stanistawa bez trudu rozpoznaje-
my, zwiaszcza we wskrzeszajgcym Piotra, rysy biskupa Konarskiego z je-
go portretu na tryptykach ufundowanych dla kosciota w Kobylinie i dla
Piotrawina, miejscowosci, w ktérej wedtug dawnej tradycji wstat z gro-
bu Piotr W sztuce XV i XVI w. znany jest iten gatunek portretu ukry-
tego w kilku odmianach, zaleznych w duzym stopniu od intencji osoby
portretowanej, jako ,teomorficzny” portretdl lub tzw. ,potrait histo-
rie¢” ¥ — alegoryczny portret, gloryfikujgcy sportretowang osobe, ktora
wystepuje w postaci antycznego bdstwa lub herosa, takze okreslonego
Swietego lub personifikacji cnoty. W portrecie ukrytym z Piotrawina
doniostg role petnita szczegélna wiez biskupa Konarskiego ze sw. Stani-
stawem, ktérg poznajemy czesSciowo z jego wytrwatych zabiegdw w sze-
rzeniu kultu patrona diecezji i catej Polskil. Do glebszego poznania tej
wiezi przyczynia sie niezwykle bogata literatura patrystyczna i Srednio-
wieczna, podejmujgca temat imitatio defuncti. Zmarty jest exemplum,
poniewaz wskazat wiasciwg droge prowadzacg do chwaty. Biskup Ko-
narski wstgpit na te droge, Zdaje sie kroczy¢ $ladami swego Swietego po-
przednika, do czego zachecat swych wspétczesnych $w. Hieronim:

[..] quem corpore non valemus, recordatione tenemus. Hoc vobis pro regula,
hoc pro speculo erit, quia ibi, ubi vita et mores vestri corrigantur, invenietes.
Quamdiu in carne erat, corporalibus eum passibus secuti et comitati estis; si
illuc, quo nunc eum cum Christo regnantem credimus, pervenire vultis, spiri-
tali eum gressu sequi debetisi

3. Eschatologiczng mys$l o duchowej tgcznosci i przysztym powtdérnym
zobaczeniu swych najblizszych, utraconych juz przez $mier¢, odczytaé
mozna z obrazu, na ktérym gtdéwna role petni ttumna scena wskrzesze-
nia Piotra ¥. Ponizej kleczg zwrdceni do Siebie Stanistaw Tarto ze Szcze-
karzowic, kanonik krakowski i sandomierski, pdzniejszy biskup przemys-
ki, oraz nie zyjacy juz Stanistaw Chroberski, podczaszy koronny i cho-
razy krolewski. Pierwszy z nich zostat tu przedstawiony, poniewaz ufun-

. 39 Dwa obrazy (czesci_ Srodkowe tryptykdw) z portretem fundatora Jana Konar-
skiego V\{Szl?elcach (kosciot Sw. Wojciecha) i Krakowie (koscidt $w. Michata), da-
towane .

31 D. de Chapeaurouge, Theomorphe Portréts der Neuzeit, ,Deutsche Vier-
teébezlhresschrlﬂ far Literaturwissenschaft und Geistesgeschichte” 42 (1968), s. 262—

3% H. Sedlmayr, Zur Revision der Renaissance [w:J Epochen und Werke
(Gesammelte Schriffen zur Kunstgeschichte). Bd. 1, Wien-Miinchen 1960, 211.

3 Goetel-Kopfowa, Konarski Jan biskup [w:] PSB 13, s. 459.

3 P. von Moos, Consolatio. Studien zur mittellateinischen Trostliteratur tber
den Tod und zum Problem der christlichen Trauer. Testimonienband, Miinchen
1972, s. 351 (T 1658: Ep 60, 19, 3). . .

%K. Estreicher, Epitafium Stanistawa Chroberskiego w katedrze sando-
mierskiej, ,,Prace Komisji Historii Sztuki” 8 (1939—46), s. 264 n.; M. Walicki,
l(\[llalzi\Yrgtw& polskie. Gotyk. Renesans. Wczesny manieryzm, Warszawa 1961, s. 333—4
il. 173—6).

36 — Analecta
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dowat dla zmarlego ten obraz — epitafium, powodujac sie uczuciem mi-
tosci i przyjazni (ob perennem amorem et pietatem). Wybrat na temat
epitafium wskrzeszenie Piotra, poniewaz w $w. Stanistawie poktada na-
dzieje zmartwychwstania i spotkania ze swym zmartym przyjacielem:
[..] in Glo qui resuscitat mortuos, spes non confundit, quia credimus nos
cum his qui iam dormierunt, in regione beata futuros * Kleczacy wspol-
nie ze swym zmartym przyjacielem kanonik Tarto modli sie przeniknie-
ty uczuciem, zwanym w S$redniowieczu desiderium sequendi, ktére wy-
razit juz Sw. Ambrozy: Domine [..] non me ab illis post mortem separes,
guos in hac vita carissimos sensi. Domine, peto, ut ubi ego fuero, et illi
sint mecum 3.

Zabojstwo Sw. Stanistawa jest ponadto tematem sceny gtéwnej w
tryptyku z kosciota Mariackiego w Krakowie $ i Kobylinie¥ oraz w pen-
taptyku z kosciota parafialnego w Wieniawie 4. Natomiast tryptyk
z Ptawna posiada w czesci Srodkowej dwa kulminacyjne momenty dra-
matu 4. GOrna scena przedstawia moment zabdjstwa biskupa Stanistawa
przez kréla. Dramatycznos¢ sceny dochodzi najsilniej do gtosu w mi-
strzowsko przez artyste oddanym zachowaniu sie diakondw, patrzacych
na biskupa stojgcego przy ottarzu. W dolnej ptaskorzeZzbie gtdwng role
petni krél bacznie $ledzacy z konia rozsiekanie zwiok. Opowies¢ legendy
rozpoczyna chronologicznie lewa dolna kwatera ze sceng kupna wsi. Bi-
skup Stanistaw i Piotr zasiedli przy gotyckim stole wraz z notariuszem.
Za Piotrem milodzieniec — jakby przeniesiony z gotyckiej grupy Ukrzy-
zowania — stoi w roli patrona, wskazujgc swa obecnoscia, ze w osobie
Piotra ukryty jest portret zapewne Jana Sonerda, fundatora tryptyku
przeznaczonego pierwotnie do kaplicy kosciota Mariackiego w Krakowie.

Scena Zabodjstwa, w pOzniejszych zastosowaniach byla tematem sa-
modzielnego obrazu oftarzowego. W ikonografii zycia $w. Stanistawa u-
uwidocznita sie znaczna ilo$¢ szczeg6tdw. W scenie zabojstwa na mensie
ottarzowej dostrzegamy mate retabulum ze $w. Michatem archaniotem,
okres$lajgce koscidt na Skatce jako miejsce meczenskiej $mierci. Na orna-

% von Moos, jw., s. 318—9 (T 1488). .

31 S. Ambrosius, De obitu Valentiniani, CSEL 73, s. 367. o

¥ S. Pagaczewski, Posag srebrny $w. Stanistawa w kosciele o0o. Paulindw
?_? igk)a}ce W Krakowie, Krakow 1927; Barthel. Die Ausstrahlungen, s. 54—55
il. 18).

11378 I\f.ZOWaIicki, Tryptyk z Kobylina. ,,Przeglad Artystyczny” 1955, nr 1/2,
s. 117—120.

0 M. Walicki, Renesansowy poliptyk Wieniawski, Warszawa 1960.

il T. Dobrzeniecki, Tryptyk z Plawna, Warszawa 1954; A. Kartowska-
-Kamzowa, Meczenstwo $w. Stanistawa w relacji Wincentego Kadtubka. Proba
interpretacji symbolicznegj, ,,Studia Zrodtoznawcze™ 20 (1976), s. 76—84 (m. in. in-
terpretacja przedstawienia z relikwiarza glowy $w. Stanis awa?;,A. Bochnak,
Zabytki ztotnictwa zwigzane z kardynatem Fryderykiem Jagielloniczykiem, ,,Prace
Komisji Historii Sztuki” 9 (1948), s. 1—12 (il. 1—10).
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eie Piotra Kmity# Sw. Stanistaw kleczy podczas wskrzeszenia Piotra,
poniewaz w relacji Diugosza ,,Stanislaus pontifex, cum fiducia elevato
ad Deum animo, positis genibus procumbens, orationem ad omni-
potentem Dominum [.,.] profudit’#. Przytoczone przyktadowo szczegéty
dowodza, ze wszelkie przedstawienia z zycia $w. Stanistawa rozumiano
jako wierne odtworzenie autentycznych wydarzen z przesztosci polskiej,
opisanych przez dziejopisarzy i hagiograféw. Mozna mowié takze o ist-
nieniu dlugiej tradycji przedstawieniowej najwazniejszych tematéw,
przede wszystkim sceny zabodjstwai,

Koscidt czci $w. Stanistawa, podobnie jak wszystkich Swietych, z po-
wodu stwierdzonych jego heroicznych cnét i zastugh. Najwczesniejszy
formularz mszalny na $wieto 8 maja stawi go jako nasladowce Dobrego
Pasterza — Chrystusa nastepujacymi stowami: Pastor bonus, qui posuit
animam suam pro ovibus suis et pro grege suo mori dignatus est; odniost
zwyciestwo per iustitiamds.

J. Dhlugosz zakonczyt opis kanonizacji bardzo znamiennym zdaniem:

In hunc modum vere beatissimus Polonorum Patronus et Cracoviensis Antis-
tes, qui septuaginta quinque et centum annis absque canonizationis honore delitue-
rat non tam Summi Pontificis et universalis Ecclesiae iudicio, quam coelesti de-
monstratione et signo inter sanctas animas et divinitatis participes translatus est.

Tym znakiem (signum), stwierdzajgcym Swieto$¢ Stanistawa, byto
miraculum — wskrzeszenie Piotra. Officium brewiarzowe stawi ten znak
jako dowdd wiary:

O venerandam Martyris constantiam, o praedicandam Stanislai praesulis fi-
dem, qua in testem veritatis Boleslai regis sistendum tribunalibus — Petrum re-
vocavit ab inferis, triennem in tumulo, deficientibus a veritate filiis hominum.

Diugosz obszernie komentowat ten 'cud. Wihozyt w usta Stanistawa
oSwiadczenie, skierowane do Bolestawa:

£2 Sw. Michat: tryptyk z kosciota Mariackiego w Krakowie (por. grz%/p. 38);
obraz w kosciele par. 'w Koszycach; por. alicki, Gotyk, s. 340 (I1. 200);
w tryptyku z Ptawna, w scenie rozsiekania zwiok, widok Skatki z kosciotem o
tvv_orzoni/(zgodn_le ze stanem zachowania z pocz. XVI w.; T. Kruszynski, Ornat
EIOtkra g}loty i oltarz Sw. Antoniego fundacji Kmitow w Kkatedrze wawelskiej,

rakow 1930.

3 Dtugosz, Annales (1. IlI), s. 137. Dalsze cytaty zaczerpniete z tej samej

ksiegi.

6%4 Scena,_ zabojstwa na XVII-wiecznym obrazie w kaplicy $w. Stanistawa w To-
runiu (kosciot sw. Jakuba) wykazuje podobienstwa (np. zachowanie sie ustuguja-
cych przy oltarzu diakondw) z plaskorzeZbg z Plawna. . .

65 B Kotting, Helll%enverehrun% [w:] Handbuch theologischer Grundbegriffe.
Bd. 1, Minchen 1962, s. 633—641; E. Jombart, Culte. 1ll: Culte des Saints [w:]
Dictionnaire du Droit Canonique 6, s. n.; A. Bugniini, Patrono (thur%la)
w:] Enciclopedia Cattolica 9, s. 983—990; P. Molinari, Die Heiligen und ihr
erehrung, Freiburg i. Br. 1964, passim. . . . .

4% W."Schenk; Kult liturgiczny sw. Stanistawa biskupa na_ Slasku w Swietle
sgegnlowgecznych rekopisow liturgicznych. Studium historyczno-liturgiczne, Lublin
1959, s. 58 n.
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Quando apud filios hominum pro iustitia impietas, pro veritate iniquitas, pro
rectitudine successit calumniandi malignitas: at ego me ad aequissimum ludicem
Deum, cuius rectitudo iustitiae nec terrore cuiusquam poterit averti, nec subtili-
tate calumniarum caligari, convertam; veritatemque in terris concultatam et opres-
sam, mihi e coelo praestari petam; et quod non poteram a vivis testimonium,
mutuabo a mortuis; et Petrum militem, pro clarificanda causa meae iustitiae, me
post triduum productum obligo.

Po modlitwie do Chrystusa Stanistaw ,,ad tumulum accedens, ca-
daver Petri militis contingens, ait:------ ilbeo tibi, Petre, ut consurgas de
pulvere, exurgas a mortuis, feras veritati, a filiis hominum prostitutae
et desertae, testimonium; quatenus augeatur fides credentium et corri-
piatur improba temeritas oppugnantium veritatem”. Piotr ozywiony du-
sza ,,jakoby ze snu najlzejszego i z grobu wychodzac, stanat zywy zu-
petnie. On tez pierwszy wstawit u Polakéw moc i $wieto$¢ dotychczas
zakrytg Stanistawa biskupa krakowskiego, i w jakiej tenze byt zastudze
u Boga, pierwszy z wszystkich dostarczyt dowodu i $wiadectwa [...] Jemu
wiec mgz Bozy Stanistaw podawszy reke, wsrod zdumienia przerazonych
mnéstwa obecnych, z wielkimi okrzykami dzieta Boze gtoszacych, ptasz-
czem odzianego najprzéd przyprowadzit do ottarza wielkiego, sktadajgc
Bogu dzieki najgoretsze, a potem na sejm krakowski”.

Opisane przez J. Diugosza wydarzenie w Piotrawinie budzito przez
wiele stuleci zainteresowanie, bylo tematem monumentalnych malowi-
det, umieszczanych w barokowych ottarzach lub zawieszanych na Scia-
nach kosciotéw i klasztorow. Pod wzgledem artystycznym wyrézniajg sie
dwa obrazy z kosciota klasztornego bernardynéw w Warcie (na $cianie
prezbiterium) i okarzowy w kaplicy $w. Stanistawa w katedrze gniez-
nienskiej.

Wykonany w pierwszych latach XVII w., moze w r. 1601, obraz w
kosciele parafialnym w Piotrawinie, posiada najwazniejsze znaczenie pod
wzgledem ikonograficznym n. Powstat on niewatpliwie pod bezposrednim
wpltywem interpretacji J. Dlugosza. Te zalezno$¢ stwierdzajg napisy.
Wozdtuz dolnej krawedzi biegnie dtugi podpis objasniajacy tres$¢ przedsta-
wienia dwoch wydarzen: Piotr wskrzeszony przez biskupa Stanistawa ze
Szczepanowa prowadzony przed sad Kréla Bolestawa Il Smiatego sadza-
cego sprawy pod Solcem / chroni $wiadczac prawde stéw Swietego.

Z lewej strony obrazu widzimy Piotra okrytego biatym plaszczem,
prowadzonego przez biskupa, na ktorego skierowany jest z goéry dhugi
Swietlisty pas z napisem; PROSPEXIT IUSTITIA DE CAELO. Nato-
miast pod stopami wije sie wstega z napisem: VERITAS ORTA EST DE
TERRA. Te dwa napisy naleza do dwunastego wersu z 84 psalmu: Veri-
tas de terra orta est et iustitia de coelo prospexit.

{1 Katalog zabytkéw sztuki w Polsce. T. 8, z. 13, s. 27 (il. 42).
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W teksécie Dlugosza biskup Stanistaw Szczepanowski zapowiada kroé-
lowi: veritatem in terris concultatam et oppressam mihi e cioleZo praesta-
ri petam — bedzie prosit, aby niebo potwierdzito prawde zdeptang na
ziemi. Dlugosz zatem wiozyt w usta biskupa stowa z 84 psalmu. Obraz
z Piotrawina powstat jako wierne odtworzenie Srodkami przedstawienio-
wymi i napisami tego znaczenia, ktore J. Dtugosz przypisat cudownemu
wskrzeszeniu Piotra i ktore stato- sie Zrodtem 'nieprzerwanej tradycji iko-
nograficznej $w. Stanistawa z Piotrem Wskrzeszonym, jako indywidual-
nym atrybutem.

W sekwencji liturgicznej de S. Stanislao $piewano:

Poli civis fit Polonus
Presul pius et patronus
Immo pater Patriae

Wedtug krakowskiego ceremoniatu kanonizacyjnego kazdy z krolow
polskich, w wigilie koronacji, szedt uroczyscie na Skatke uczcié miejsce
Smierci Stanistawa; potem kazdy z nich wracat do katedry i przy grobie
Patrona Polski siebie i rzady swoje jemu polecat. Ta adoracja byta prze-
jawem tradycji taczacej przywrdécenie korony krdlewskiej Polsce z eks-
piacja za zabdjswo Swietego, ktdrg byka jego koronacja. ,,Odkad ten zwy-
czaj nastat nie wiemy z pewnoscig; Szajnocha domysla sie, ze 6d pierw-
szej koronacji, jaka sie odbyla w Krakowie, to jest od tokietka, i rzecz
to prawdopodobna. Najdawniejszy $lad tego obrzedu znajduje sie w ar-
chiwum Kapituty Krakowskiej, z czasow Aleksandra. Przy pontyfikacie
rekopismiennym kard. Fryderyka, przed ceremoniatem koronacji, zamie-
szczona jest wzmianka w rubrykach, ze krél wraz z prymasem, biskupa-
mi i catym dworem ma si¢ uda¢ na Skatke, aby sie pomodli¢ do $w. Sta-
nistawa, skad wrociwszy znajdowac sie bedzie z asystg na nieszporach
przed trumng Swietego” 4.

Rekopis z tekstem Jana Diugosza: Catalogus archiepiscoporum Gnes-
nensium i Catalogus episcoporum Cracoviensium izostat wykonany w 1.
1530—5 w Krakowie wraz z bogatg dekoracja, kt6rg rozpoczyna cato-
stronicowa miniatura przedstawiajgca sktadanie hotdu $w. Stanistawowi,
patronowi Krolestwa Polskiego, przez kleczacych u jego stép kréla Zyg-
munta | i dostojnikow panstwad). Krél byt czcicielem $w. Stanistawa.
Po swym zwyciestwie nad Tatarami, odniesionym w r. 1512, ztozyt w
katedrze krakowskiej imagines argenteas (votum ad sepulchrum divi Sta-
nislai martyris in ecclesia Cracoviensi cathedrali in altari posuit). Biskup
Piotr Tomicki wrdciwszy po dtugiej chorobie do zdrowia poleca ztozyc

48 St. Kutrzeba Zrodta polskiego ceremoniatu koronacyjnego, ,,Przeglad Hi-
stor%/czny 12 21911 17 n. -

por.. Sztuka w Krakowie w latach 1350—1550, Krakow 1964,

nr HO (il. 22) J. Kleszkowskl Kanclerz Krzysztof Szydtowiecki, t. 1, Po-
znan 1912, s. 131—134 (tabi. XXVII).
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jako wotum u stop ohtarza Sw. Stanistawa na Wawelu cereum sui cor-
poris simulachrum i tg samg zapewne powodowany czcig i mitoscig do
Swietego swego poprzednika na stolicy biskupiej, na pierwszej ilumino-
wanej karcie tego kodeksu kaze przedstawié¢ zbiorowy hotd Swietemu,
ktérego Hozjusz nazwat Patriae [..] nostrae Numen tutelare. Na lewej
ramce miniatury tabliczka z inwokacjg pisang ztotymi tacinskimi majus-
kutami: Vir inclyte Stanislae / Vita signis passione / plebem tuam pastor
bone fove / benedictione guberna, protectione sana ! Salva sancta inter-
cessione. Swiety w pontyfikalnym stroju udziela btogostawieristwa kro-
lowi oraz Piotrowi Tomickiemu. Widoczny jest wskrzeszony Piotr, u stop
kréla tarcza w wiencu z Ortem. Nad glowg $w. Stanistawa czerwona ta-
bliczka w ziotej ramce z napisem: Sanctus Stanislaus (Episcopus Craco-
viensis) Regni Poloniae Patronus. Za krélem'kleczy najblizszy przyja-
ciel biskupa Tomickiego, kanclerz Krzysztof Szydtowiecki, a obok niego
widoczna w popiersiu posta¢ meska, zapewne jego brat Mikotaj, pod-
skarbi wielki krélewski. Za kanclerzem wychyla sie mezczyzna w czer-
wonym niemieckim kapeluszu, zapewne Justus Decjusz, sekretarz Kkro-
lewski. Po przeciwnej stronie kleczy za Tomickim kanonik (z herbem)
Jerzy Myszkowski, archidiakon krakowski.

W dziele Macieja z Miechowa (1457—1523) Chronica Polonorum, wy-
danym w Krakowie w 1. 1519 i 1521, karte tytutowa zdobi drzeworytni-
cze przedstawienie walczacych z Tatarami Polakdw, ktérym blogostawi
$w. Stanistaw, od dawna czczony w Polsce jako patron zwycieskich bi-
tew. Te opinie przekazat J. Dlugosz w opisie przebiegu bitwy pod Grun-
waldem 5.

W czasie trwajacej bitwy widzieli niektérzy ludzie pobozni i bogobojni, ktérzy
z taski nieba mieli to objawienie, unoszacego sie na powietrzu meza powaznej
postaci, w biskupim stroju, ktory wojsku polskiemu, pokad walczyto i zwyciezato,
ciaggiem zegnaniem blogostawit. Mniemano, ze to byt $w. Stanistaw, patron Polski
i glowa meczennikdw i ze za jego przyczyng a oredownictwem Polacy tak Swiet-
ne otrzymali zwyciestwo.

Znane jest zywe zainteresowanie malarzy XIX w. zwyciestwem
grunwaldzkim; Jan Matejko umieScit w monumentalnym dziele btogosta-
wienstwo $w. Stanistawa. Znacznie wczesniej, bo juz na poczatku XVII
w. powstat obraz bitwy pod Grunwaldem w pracowni czynnego wowczas
malarza polskiego Krzysztofa Boguszewskiego. Zawieszono go zapewne
w r. 1669 w sali ratusza Gtownego Miasta Gdanska, jako dar nadworne-
go malarza krélewskiego Daniela Schultza. Podzielit on los innych obra-
z6w zdobigcych wielkg sale tawy, tzw. Sale Bialg. Po wiaczeniu Gdans-
ka w r. 1793 do krolestwa pruskiego obrazy te zanadto przypominaty o
dawnych zwigzkach tego miasta z Polskag i dlatego zostaty usuniete.

5 Dtugosz, Roczniki (ks. . )



Sw. Stanistaw — Biskup Meczennik i Patron Polski 567

Szczedliwie zachowat sie w Gdansku siedemnastowieczny opis tego obra-
zu, z ktorego wynika, ze malarz w celu pomozenia widzowi w zrozu-
mieniu malarskiej opowiesci o bitwie grunwaldzkiej zaopatrzyt kazdy jej
epizod tekstem objasniajgcym. Pod literg Y zamiescit napis: Divus Sta-
nislaus tempore pugnae in nube splendida apparens Polonis certam Vic-
toriam de hostibus polliceturil.

Specjalnym kultem otaczano miejsca bezposrednio zwigizane z zyciem
$w. Stanistawa. Piotr Skarga zakoriczyt jego zywot cenng informacjaw:

Masz sie w czym kochaé Korono Polska tym sie Patronem u Pana Boga szczy-
cac, przez ktérego wielkie ci dobrodziejstwa czyni¢ raczyt, czego$§ w wojnach i nie-
pokojach, w ktérych ci szto o ostateczny upadek, doznata [..] ktoérego tez krolowie
twoi tak czcili, ze i do tych czaséw, dniem przed koronacjg swojg miejsce ono Pa-
nu Bogu przyjemne, na ktorym Krew Meczennika, $wietego jest przelana, na
Skalce nawiedzajg, a jego przyczyny do Pana Boga, 0 dobrg a szczeSliwg sprawe
krolestwa wzywaja...

Skarga przypominat o tym, jak krolowie polscy czcili grob $w. Stani-
stawa.

Patac mu ten kosztowny i wielki zbudowali i swemi bogactwy, srebrem i zio-
tem hojnie ozdobili i postawiwszy wpdt kosciota gréb jego — sami sie okoto niego
osadzili groibaimi swemi jako dzieci okoto Ojca [..] wszyscy Go za Patrona i Pana
swego i pomocnika u Boga znajac i u progu sie grobu jego kiadac.

Diugosz w swej koncepcji sprawy Sw. Stanistawa przypisat szczegdlne
znaczenie miejscu, w ktorym ukazat sie gtéwny cudowny znaksi3.

To za$ co tu opowiedzialem o zmartwychwstaniu Piotra szlachcica od lat
trzech zmartego, nie stato sie potajemnie lecz publicznie, jawnie i wobec wielkiego
mnoéstwa tak duchownych jak i $wieckich osob, z ktérych podania to wiemy.
Rzecz ta udowodniong takze zostata Swiadkami uroczystymi i z wiernosci niepo-
szlakowanej znanymi, gdy u sedziéw roztrzasajacych ten cud, odbywata sie spra-
wa kanonizacji meza $wietego. | caty polski Kosciot potwierdza te prawde: po-
twierdzajg tez jg miejsca, w ktérych odbywalo sie i wskrzeszenie Piotra i sad
krélewski, a ktore jako $wiadczace o wielkosci cudu, az dotychczas w wielkiem
S poszanowaniu i czczone uroczyscie zgromadzeniem sie na nich licznego ludu.
Te miejsca blogostawionej pamieci Zbigniew kardynat i biskup krakowski od-
znaczyt, wybudowawszy na nich bardzo piekne koscioty: w pierwszym miejscu ko-
§ciot z muru ceglanego a w drugim kosciét drewniany. Potwierdza prawdziwosé
tego cudu i gréb Piotra, na ktorym tenze sam kardynat kaplice z muru ceglane-
go wystawit.

51 Wojewodzkie Archiwum Panstwowe w Gdansku, rkps 300 RN V. 29 f. 127r—
—128v: Beéschreibung des Bildes in der grossen Weltstube vor der Tannenbergschen
Schlacht 1410; por.: J. Ruszczy cOwna, Bitwa pod Grunwaldem. Nieznany
obraz Krzysztofa _Boguszewsklego w;] Muzeum i Twdrca. Studia z historii sztuki
i kultury 'ku czci_ prof, dra Stanistawa Lorentza, Warszawa 1969, s. 443—457,
D. E ferl er, Die Patronate der Heiligen, Ulm 1905, s. 185: Stanislaus Patron
in Kampfe. .

6 X. P. Skarga, Zywoty Swietych Starego i Nowego Zakonu [----- ), Kra-
kow' 1866, s. 326. o
““ Dlugosz, Roczniki (ks. , S )
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Pamie¢ tej fundacji utrwalita wedtug 6wczesnego zwyczaju kamienna
tablica {monumentum.), na ktorej kleczacy fundator, polecany przez $w.
Stanistawa, podaje Matce Boskiej swoj dar (model kosciota). Te fundacje
kosciota oznajmia widzowi sama $wigtynia napisem: Zbigneus episcopus
Cracoviensis me fecit 1440 5.

Analogiczne monumentum zachowato sie w kolegiacie wislickiej: ta-
blica erekcyjna wykonana z inicjatywy Diugosza w 1464 r. Skiada sie
ona z dwdch czesci: gbérna przedstawia akt ofiarowania tronujacej Matce
Boskiej modelu kosciota wislickiego przez kleczacego krola Kazimierza
Wielkiego, polecanego réwniez przez sw. Stanistawa; dolng czes$¢ tablicy
wypetnia szesnastowierszowy napis wyryty czytelng minuskutg, gtoszacy,
ze krol Kazimierz W. wzniést w Wislicy w 1350 r. z ciosu kamiennego
kosci6t pod wezwaniem Marii Panny Wislickiej i chwate tego czynu
zapisat ztotymi zgtoskami wdzieczny kler i lud miejscowy “.

Sw. Stanistaw jest przedstawiony roéwniez jako patron Jana Olbrachta,
kleczacego w roli fundatora tryptyku pasyjnego dla katedry wawelskiej 5.

We wspomnianej przez Diugosza kaplicy w Piotrawinie przechowuje
sie 55 obrazkéw wotywnych z 1 pot. XVII w., stanowigcych zaledwie
cze$¢ oOwczesnego zespotu. Andrzej Tarto, kanonik krakowski dziekan
opatowski, ufundowat obraz $w. Stanistawa, za posrednictwem ktérego
doznat faski uzdrowienia. Mowi o tym napis dedykacyjny: Divo Stanis-
lao Inclito Regni Patrono, quod sibi in gravissima febri Sanitatem im-
petraverat votu reddit Andreas Tarto de Scekarzewicze canonicus craco-
viensis ”’.

Najbardziej oryginalne przedstawienie znajdujemy w zwienczeniu
ottarza kaplicy w Piotrawinie, pochodzace z r. 1636. Na wzniesieniu stoi
biaty orzet z korong — symbol Krolestwa Polskiego, z obu stron napis:
HIC ME / PROTEGIT ET REGIT, odnoszacy sie do $w. Stanistawa wi-
docznego w poétpostaci ponad ortem. Jemu tez dedykowany jest napisem
REGNI POLONIAE PATRONO oraz ufundowany przez ks. Stanistawa
Garwaskiego, kanonika krakowskiego.

Roéwniez na obrazach, zaliczanych do dziet sztuki ludowej, przeznaczo-
nych do prywatnego kultu, umieszczano napisy opiewajace patronat $w.
Stanistawa: Sanctus Stanislaus Martyr Patronus Regni Poloniae, Sanctus
Stanislaus Episcopus Cracoviensis et Martyr Regni et Ecclesiae Regiae
Polonorum in Urbe Patronus.

Zastuguje na przypomnienie kosciot Sw. Stanistawa w Rzymie, ,,za-

% Dobrzeniecki, Portret, s. 16, nr 9. )
5% A, Szyszko-Bohusz, Koscioty polskie dwunawowe, ,,Sprawozdanie Ko-
misji Historii Sztuki” 8 (1_907& s. II; Dobrzeniecki, Portret, s. 18, nr 12 (il. 6).
% T. Dobrzeniecki, Dzialalno$¢ artystyczna Stanistawa Stosza w Krakowig,
»Biuletyn Historii Sztuki” 11 (1949), s. 138 nn.”(ii. 79); tenze, Portret, s. 85 (il. 59).
67 Katalog zabytkow, jw., s. 28 (il. 41).
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wierajacy — jak pisat ks. Ignacy Polkowski — najwiekszg liczbe pamig-
tek polskich, przywodzacy na pamie¢ najrado$niejsze i znowu najbo-
lesniejsze wspomnienia [..] Za przyktadem innych naroddéw idac i biedna
Polska nasza zdoby#a sie na narodowy kosciot. Dzieto to jest nieSmiertel-
nej pamieci Stanistawa Hozjusza, biskupa warminskiego, ktéry po przy-
byciu do Rzymu, mianowany przez Grzegorza XIIlI kardynatem peniten-
cjarzem, w pierwszym zaraz roku pobytu swego wyprosit sobie od pa-
pieza koscidt zwany Zbawiciela Pana, ktory wyposazywszy w fundusze,
z niematg pomocg Anny Jagiellonki, Stefana Batorego, ks. Stanistawa
Reszki, sekretarza kardynata Hozjusza, i biskupa wioctawskiego Hiero-
nima Rozdrazews$kiego, wystawit przy nim Hospicium dla pielgrzyméw
z Polski, a nieco pdzniej kolegium dla ksiezy polakéw ksztatcagcych sie
w Rzymie. Dnia 13.X1.1591 r. kardynat Jerzy RadziwiH, biskup krakows-
ki, konsekrowat kosciét nasz pod wezwaniem Zbawiciela i $w. Stanistawa
Patrona Polski”.

Ks. Polkowski w swej ksigzce wydanej w 1870 r.% podat, ze widziat
w tym kosciele ,kosztowne staro$wieckie aparaty do Mszy $w., pomie-
dzy ktoremi najcenniejszy, najstarozyttniejszy i najpiekniejszy ornat czer-
wony z wyrobionymi igta obrazkami, przedstawiajagcymi historie zywota
i meczenskiej Smierci $w. Stanistawa”. Zastuzony polski badacz wyrazit
uznanie dla doskonatosci dziet stuzgcych upamietnieniu meczenstwa, kté-
rego chrzescijanska tres¢ wzbudzita zachwyt Minucjusza leliksa:

Jak wspaniate musi by¢ dla Boga widowisko, kiedy chrzescijanir. idzie w za-
pasy z bolescig, kiedy podejmuje walke przeciwko pogrézkom, wyrokom $mierci
i meczarniom, kiedy na S$mier¢ zblizajacg sie gtosSnym krokiem i na strasznego
kata z pogardliwym usmiechem patrzy, kiedy wolno$¢ swoja naprzec iwko krélom
i ksigzetom podnosi a tylko Bogu jednemu, swemu Panu, ustepuje, Kiedy nawet
wobec sedziego wydajacego nan wyrok jak triumfator i zwyciezca ptrzechodzi. Bo
zwyciezca jest ten ktory posiadt to, o co walczyH!

ST STANISLAUS — BISHOP AND MARTYR THE PATRON OF POLAND.
A HISTORICAL AND ICONOGRAPHICAL OUTLINE

Summary

The present article is devoted to the problem of the canonization and cult of
St Stanislaus in Poland. The cult of this Saint is reflected by numerous preserved
woir-ks of art. The liturgy of the -canonization of St Stanislaus -consisted of four
elements: missa, -sermo, formula, Te Deum. It was described by Vinc-enitius of

5% I. Polkowski, Groby iPami tki polskie. w Rzymie, Drezno 1870, s. 11
5% Minucius Felix, Octavils 37, 1, ?w:i] J. Sajdak, Pisma Ojcow Kosciota 2,
8Fio—é?1aln 1925, s. . Por.: J. Martin, Florilegium patristicum, t."Vili, Bonn 1930,
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Kielce im hdis Vita Maior and repeated also by Jan 'Dlugosz ta his Annales Seu
Chronicae Incliti Regni Poloniae (and here supplemented with the account of the
healing of the youth, an event mentioned also in the Franciscan Annals and the
Chronicle of Little Poland).

Drawing inspiration from the same 'source, Miechowita explained why the
canonization had taken place In Assissi. From the quoted texts it appears that
already at its very beginnings the liturgical cult of St Stanislaus was connected
with pictorial representations of the martyrdom.

The earliest preserved work of art connected with Stanislaus is the banner
used at the canonization, with the image of the Saint that was most probably
brought by the Polish -delegation to Assissi-. Since its first appearance at the
canonization ceremony, the banner has been in regular use at processions. It was
mentioned by Vincentius of Kielce who was the first interpreter of the icono-
graphy of St Stanislaus and mentioned the image of this Saint above the altar-
-table.

There are numerous works of art in Poland of the cult of St Stanislaus, the
patron of Cracow and later of th-e whole of Poland.

In the history of the -cult an important -noie was played by the solemn ele-
vation of the relics of -the Saint from his grave to the altar of Waiwel Cathedral
in Cracow on May 8th, 1254, as recorded -by Dlugosz.

In the development of the iconography of St Stanislaus an important role
was played by the separate representation of the Saint. He appears also in the
company of -other saints. His individual attribute, Piotrowin called back to this
world, is an indication of the importance attributed to this -miracle, rather than
to the martyrdom itself.

The article 'deals with the representations on the wings of the triptychs and
the pentaptychs (in which St Stanislaus appears with another saint) «s well as
those on the -central parts of the «triptychs (most often with the patron of a local
church -or the Virgin with the Child in a -three-figure symmetrical -composition).

In the previous research moist attention wa-s given to the cyclical representa-
tions of the legend of St Stanislaus, the fullest -containing seven or eight events:
the Purchase of the village of Piotrowin, the Resuscitation of Piotrowin, the
Testimony before the King «Boleslauis the Bold, the Murder of St Stanislaus, the
Dismembering of the body of the Saint, Guarding the limbs, the Funeral. Some
episodes «f the Childhood, the Healing of Cardinal Reginald, the scenes of Cano-
nization were sometimes added.

Subsequently, the -theological intention of hagiographers «writing the biography
of the Saini is explained. His legend had t-0 be an edifying representation of the
main idea of a martyrs suffering and death, an offering given to Chris-t of the
Saint's own life, an offering that is described as a victory and not as a d-efeat.

As the most important events of the legend of St Stanislaus two were
chosen by the artists: 1° the Resuscitation of Piotrowin and his testimony «before the
Kin-g and 2° the martyr’s death of the Saint in St Michael's Church on Skatka
in Cracow. They were conceived as central in the cycles of the retables. The
present article describes the altarpieces in which the central scene is the Intro-
duction of Piotrowin by St Stanislaus to the King's court of justice and also the
main loca sancta in Poland (Cracow Cathedral, the Church on Skatka, Szczepan6-w
and Piotrowin)-. The problem of the concealed portrait (of Bishop Jan Konarski,
the clergyman merited -for spreading the cult, represented as St Stanislaus) is
here presented and special attention is given to the altarpieces at Kobylin and
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Piotrowin where the mian Piotrowin was called back to life. The author of the
article explains the Zie existing between Konarski and his patron saint of the
basis of invitatio defuncti. The deceased namesake is an exemplum, he shows the
way to glory. Eschatological thought on the spiritual union of the living and the
dead is latent in the picture of the Calling Back of Piotrowin in Sandomierz.

The article describes those works in which the main subject is the Murder
of the Saint by the King (the triptych's in St Mary's in Cracow, at Kobylin, the
pentaptych at Wieniawa). The triptych at Ptawno has two horizontal scenes in
the central part with the culmination of the drama and the person of Piotrowin
is probably the concealed portrait of Jan Boner, the donor of the triptych. The
Plawino triptych was destined for the chaipel of St Mary's in Cracow.

The result of the 'research is verification of the 'possibility of survival of an
old pictorial tradition. The author discusses the reasons for the cult of St Sta-
nislaus — heroic virtues and merits, the imitatio Christi. The Saint was victoriosus
per iustitiam and the sign of sanctity was a miraculum — the Calling Back of
Piotrowin. It was an object of interest and the subject of works of art through
many centuries. There is a description of the 'customary adoration of St Stanislaus
at Skatka and in the Cathedral in Cracow by Polish kings on the eve of their
coronation — a manifestation of the tradition connecting the restoration of the
Crown of Poland with the expiation for the murder of the Saint.

The author also discusses the miniatures with the representation of the Saint
and the Kings of Poland, dignitaries and clergy assembled in the collective cult.
St Stanislaus was also the patron of victorious battles 'and it may be traced in
Polish art up to the famous ,,Battle of Grunwald” by Jan Matejko.



